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We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze tienników A. DLSZEWSKIEGJ, ulica Kilińskiego 2 i w BIURZE PLORA 


ulica Karela Ludwika 8. 


Cena numeru 4 hai., z przesyłką pocztową 6 kal. 
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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy". 
Ludowcy a Koło polskio. — Rwestya sanacyi finan- 
sów gminnych na zjeździe delegatów miast; mowy 
prozydenta dra Lea i radcy dra Doboszyńskiego. — 
Wywód posła dra Jahła w ankiecie o sanacyt fi- 
Ransów krajowych, — Kwestyu listu cesarza Wil- 
helma w Izbie lordów i w [zbie gmin — Wzmo- 
enienia załogi na granicy pruskiej, — Szwagier 
Wittego — skazany za oszustwa. 


Pecar IE B D WYKOPY E TET OE VO TEK SE ED 


Liiowcy a Rak polskie, 
(Telegr. „N. Beformy"). 
Wiedeń, 


„Slavische Correspondenz“ donoši 
w sprawie wstąpienia ludowców do Koła pol- 
skiego. 1% rola decydująca przypadnie grupie 
Kozłowskiego. która obecnie liczy 9 członków, 
Jednakże jest prawdopodobniejszem, że grupa 
ta przyłączy się do konserwatystów, a nie do 
unii demokratycznej. „Slavische Correspondenz“ 
sądzi, że w razie zmiany prezydyum Koła, Iw 
dowcy najchętniej widzieliby na tem stanowi- 
ska posła Dulębę  Korespondencya dodaje 
Jednakże, że na razie wiadomości o zachwianiu 
stanowiska obecnego prezesa Koła Głąbińskie- 
eo, są przedwczesne. 


Zjazd delegatów miast. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


„Wiedeń, 10 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu stałego wydziału zjazdn anstryackich miast 
wysłano de dra Tuegera do Lovrano depeszę 
z wyrazami żalu, ze z powodu słabości nie mo- 
że on brać udziału w obradach. Następnie to- 
czyła się dyskusya o sanacyi finansów 
gminnych. Kilku mowców podnosiło, że wo- 
bec istniejących jeszcze i ogromnie ciężących 
podatków od koniecznych środków żywności, ja- 
koteż wobec podatku od nafty, ogromnie wyso- 
kiego podatkan  domowo-czynszowego, wkońcu 
wobec uznanej konieczności sanacyi finansów 
krajowych i komunalnych, zniżenie podatku cu- 
krowego nie wydaje się dostatecznem. 

W ciągu dyskusyi prezydent Krakowa dr 
Ueo oświadczył, że uważa podatki konsumcyj- 
le za najbardziej wydatne źródło podatku. W 
większości państw zostały one na korzyść gmin 
zniesione, Mowca proponuje kilka zmian i do- 
datków do wniosków referenta i omawia na- 


Podatek (iomowo-czynszowy w Austryi jest naj- 
wyższym ze wszystkich krajów Europy. Mowca 
sądzi, że przyspieszenie reformy podatku czyn: | 
szowego jest jednem z głównych zadań związku 
miast. Dr Leo zakończył swe wywody oświad- 
czeniem, że zjazd miast ma obowiązek zwrócić 
Uwagę rządu, aby przeprowadził nowy spra- 
wiedliwy rozdział publicznych cię- 
Żarów między państwem, krajami, miastami 
t powiatami. 


Prezydent Lwowa Ciuchciński omawiał Izbie lordów, zechce w Izbie gmin złożyć ja- 
stosunki Lwowa i przyłączył się do wniosków | kieś oświadczenie w sprawie listu Wilhelma. 


fra Lea. 
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cyj t. zw. celowych i uważa za środek sanacyi | przyjęcie nie ulega wątpliwości. Ministrowie 
z jednej strony rozwój samodzielnych dodatków! Acerenthal, Burian i Sehoenaich od- 
krajowych (a mianowicie ogólnego dodatku do byli naradę w sprawie zwołania sesyi delega- 
państwowej należytości przy przenoszenia ma-|cyjnej z końcem maja i wstawienia do budżetu 
jątków i do ekwiwalentów należytościowych), na r. 1908 podwyższenia gaź oficerskich. W spra- 
z drugiej zaś strony przekazywanie dochodów ; wach tych rząd złcży deklaracyę na najbliższem 


asem > >>> — |, |" |+ą , AMB 


państwowych w tym celn podwyższonych, — a 
zwłaszcza podatku od wódki'i monopolu tyto- 
niowego. Takie przekazywania mogą następo- 
wać jedynie według miary konsumcyi tak, że 
każdy kraj przytem otrzymuje to, co ze swej 
strony płaci. Koniecznem jest dalej objęcie wy- 
datków na cele państwowe (kwaterunek woj- 
skowy, żendarmerga zakłady poprawcze it d.) 
przez państwo. 

Mowca zaznaczo w końcu, że gdyby ogólne 
dotacye miały wchodzić w rachubę, to tylko 
liczba ludności jako najlepszy wyraz zapotrze- 
bowania, mogłaby siużyć za podstawę, nie zaś 
miara bezpośrednich podatków, do których z na- 


tury rzeczy bogatsze kraje się więcej przyczy- | w wysokości 5 proc 


niają. 


Na tem obrady przerwano. milionów koron, a w każdym następnym roku 


„ miał sie zwiększać o 


List cosarza Wilkeima. 
(Telegr. „N. Reformy“). 
W izbie lordów. 


Londyn. W oczekiwaniu oświadczenia Tweed- 
moutha były galerye i loże dyplomatyczne prze- 
pełnione. 

Lord Tweedmouth wśród ogólnej ciszy z 
widocznem poruszeniem powiedział: Słyszymy. 
że kiku członków Izby ma zamiar postawić 


w prasie w ostatnich dniach się pojawiły, — 
Cheiałbym zapobiedz wszelkim zapytaniom, któ- 
re mają być postanowione. Faktem jest, że 18 
lutego otrzymałem list od J. ©. M. cesarza. 
List ten doszedł mnie w drodze zwyczajnej 
pocztowej. Był to list prywainy i osobisty w 
bardzo przyjaznym tonie trzymany. 

List ten pokazałem Greyowi, który był Je- 


i nie może być traktowany jako urzędowy. Wo- 
bec tego posłałem cesarzowi 20 lutego odpo 

wiedź ntrzymaną w tym samym duchu, jak list 
jego de mnie. Wszystko, co na to mogłem poi 
wiedzieć, jest: Proszę Izbę, żeby była pewną, iż | 
jestem silnie przekonany, że droga przezemnie 
obrana jest dobrą i zmierza do tego, aby czy- 
nić to, czego wszyscy panowie tak bardzo pra: 


jące między nami a państwem niemieckiem 
wzmocnić. 


W Izbie gmin. 

Londyn. W oczekiwaniu ministeryalnego o- 
świadczenia o liście cesarza niemieckiego Izba 
była bardzo silnie obsadzoną. 

Lord Balfour zapytał kanclerza państwa, 
czy i on, podobnie jak lord Tweetmouth w 


Kanclerz Asquith zaznaczył, ża do oświad- 


Dr Doboszyński, radca m. Krakowa, o- czenia, złożonego w piątek, nie ma nic do do- 
świadczył wobec przemówienia przedstawiciela | lania. Może tylko nadmienić, że lord Tweed- 
miasta Tiberca, że zjazd miast powinien się |mouth natychmiast po otrzymaniu listu podał 


deraniczyć do wniosku o zniesienie akcyzy na 
korzyść miast. obciążonych nią, a odstąpić od 
udziułn w tem innych miast, Także i pod in- 
nemi względami powinna być zachowaną ró- 
żnica między miastami o własnych statntach a 
innem gminami, np. co do zwrotu kosztów za 
poruczony zakres działania, albo eo do szkol- 
nietwa ludowego. Inne gminy mają tylko sta- 
ranie o elementarne wykształcenie ludowe, głó- 
wne zaś miasta także i o fachowe szkolnictwo, 
liatego moga podnieść żądania o subwencye 
państwowe z powodn tego większego ciężaru. 

Głosowanie nad wnioskami, postawionemi 
Przez referentów, odroczono do dnia dzisiej- 
RZAGY. 


Sprawa finansów krajowych 


(talegr. „N. Reformy“). 

Wiedeń, 1U marca. Wczoraj odbywała się w 
dalszym ciągu ankieta w sprawie sanacyi fi- 
nansów krajowych. 

Dr Pattai, członck Wydziału krajowego 
(Dolna Austrya), zwrócił się przeciw ograni- 
czeniu autonomii. Wskazuje na to, że bezpo- 
Średnie pobierauie podatka przez każdy kraj 
spowodować musi niestosunkowe koszta spe- 
cyalnego apuratn i oświadcza się ża stałem u- 
trzymaniem podatkit od piwa dla krajów. 

, Poseł Bielohlawek (Dolna Austrya) o- 
świadcza się za objęciem całego ciężaru szkół 
ludowych ze strony państwa. 

Dr Kerbler, radca Wydziału krajowego 
(Linc). przemawia za rozdziałem dotacyi pań- 
stwowej według miary bezpośrednich podatków 
przy uwzględnienia liczby ludności i wydatków 
pewnej gałęzi administracyi, jak szkoły, kul- 
tura krajowa, kwestye sanitarne. 

Prof. Brockhansen (Wiedeń) podnosi ko- 
hieczność „iunctim” między już dawno za na- 
głą uznaną reformą administracyi a reformą fi- 
nansową. 

Poseł dr Jahl, ezłonek wydziału krajowego 
(Lwów). przedstawiał wzrastające potrze- 
by finansowe Galieyi, które w ostatnich 
latach doprowadziły dó podjęcia długów bieżą- 
cych, a które nie znajdą w nowej ustawie pro- 
pinacyjnej w roku 1911 oczekiwanego pokrycia. 

owca oświadcza się przeciw udzielaniu dota- 


a O z EE ZZ A OO EA OAZY 


,g0 do wiadomości ministra spraw zagrani- 
cznych Greya. Grey, jak i Tweedmouth, byli 
zdania, że list ten nie ma charakteru oficyal- 
nego i musi być uważany za pismo prywatne 
(Oklaski). Kancierz sądzi, że ogłaszanie pry- 
watnej i osobistej korespondency! nie jest mo- 
żliwem, 

Lackwood zapytał, czy Asquith sądzi, czy 
wymiana zdań w tak ważnej sprawie między 
cesarzem niemieckim i pierwszym lordem admi- 
ralicyi może być uważaną za rzecz prywatną 
i poufną. 

Kanclerz skarbn Asquith odpowiedział: 
Nie mam nie do iuterpretowania lub oświad- 
czania. 

Na tem na razie dyskusyę zakończono. 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


(Telegr. „N. Reformy“). 

Wiedeń. W. ks. Sergiusz Mikołaje- 
wicz przybędzie tu w sobotę i zamieszka w 
Burgu. 

Barcelona. Przybyła tu eskadra austro-węgier- 
ska. Król Alfons odwiedzi eskadrę jutro. 


Wzmocnienie załógi na granicy 
pruskiej. 


> Berlin. „Berliner Tageblatt“ dowiaduje się, 
ze w miejscowościach przemysło- 
wych Królestwa Polskiego graniczą: 

(cych z Prusami wzmocniono załogi 

la to na żądanie pruskich poddanych tam osia- 
dłych, którzy mają rzekomo otrzymywać listy z 
pogróżkami od czasu uchwalenia przedłożenia 
o wywłaszczeniu. 


Ze spraw parlamentarnych. 


Wiedeń. Z powodu powolnego tempa obrad ko- 
misyi budżetowej, wątpią, czy budżet bę- 
dzie na czas załatwiony w plenum. Istnieje 
propozycya, aby obrady szczegółowe odbyły się 
i tylko w komisyi a w plenum Izby przedsięwzięto 
tylko dyskusyę gencraluą. Możliwe jest, że 0- 
każe się potrzeba prowizoryum budżetowego na 
drugie półrocze. 

Wiedeń, Polscy członkowie delegacyi uchwa- 
'lili głosować za rezolucyą Stmergkha. której 


zapytania co do nadzwyczajnych ataków, jakie, 


dnego zdania ze mną, że jest to list prywatny. 


posiedzeniu. 


„Mowy podatek. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg“ donosi z kół 
parlamentarnych, że minister skarbu dr Kory 
towski nosi się z zamiarem zaprowadzenia po- 
datku transportowego. Podobny podatek 
transpartowy proje towany już był przez b. mi- 
nistzgggiiińskiego w r. 1897 a nie mógł być 
zakony z powoda obstrukcyi. jaka wówczas 
się rozpoczęła, W projekcie Bilińskiego zamie- 
rzonem było wprowadzenie podatku transporto- 
wego od pakunków podróżnych w wysokości 
12 proc, a od pakauków nadanych na fracht 
Podług ówczesnych obli- 
czeń podatek miał przynieść w r. 1897 — 15 
5 proc. tak, iż dzisiaj wy- 
inosiłby blisko 70 miłionów. Stndya w minister- 
| stwie skarbu nie są jeszcze ukończone. — Na 
Węgrzech istnieje podobny podatek, jednakże 
wysokość jego ogranicza się na 5—7 proc. Za 
| granicą istnieje podatek transportowy we Fran- 
cyi, Włoszech i Hiszpanii. 


Kanał Dunaj-Cdra. 


Wiedeń, „Tak donosi „Landtags Correspon- 
denz“, Wydział krajowy wysłał zaproszenie na 
mającą się 16 b.m w budynku sejmowym roz- 
począć konferencye w sprawie projektu budo- 
wy kanału Dunaj—O0dra. Zaproszenie roze- 
słano między innymi do posłów Rady państwa: 
Londzina, Daszyńskiego, Dikorskiego, Ziele- 
niewskiego, Peteleuza, Łazarskiego, ministra 


skarbu Korytowskiego, Stohanila, Szpondra, 
Dobiji, Ianusiaka, Sredniawskiego, Łuszczkie- 


wicza, Pawluszkiewicza, Fijaka, Bujaka, Wój- 
cika; dalej rozesłano zaproszenia o delegowa- 
nie zastępców do gminy miasta Krakowa i do 
Wydziałów krajowych: Galicyi, Śląska, Moraw 
i Dolnej Austryi. 


Demonstracge w Budapeszcie. 


Budapeszt. (Węgierskie biuro kor.) Wczoraj 
około godz. 8 wieczorem zebrała się znaczna 
liczba soc-demokratów przed redakcyą soc.de- 
mokratycznego dziennika „Nepszava“, skąd po- 


stęmie. kwestyg nedatków = na: cala krajowa gniecie, mianowicie, wszystko uczynić, co w m- Szła przed narodepe kasyno i demonstrowała 
szej mocy leży, aby dobre porozumienie 1stnie-- 


za powszechnemprawemgłosowania, 
loraz przeciw Andrassyemu i jego partyi i wy- 
biła kilka szyb. Następnie demonstranci udali 
sie przed loka! klubowy partyi niezawisłości i 
demonstrowali w dalszym ciągu. Policya are- 
sztowała kilku demonstrantów, których po stwier- 
dzeniu tożsamości wypuszczono. 


m Maroka, 


Paryż. Generał d'Amade telegrafuje, że Da- 
grasów zapędził du wąwozu i pobił, przyczem 
nieprzyjaciel poniósł bardzo wielkie straty. — 
>> Francazów SĄ nieznaczne. 


| Ze statystyki Krakowa. 
IT. 


W dalszym ciągn swej pracy zajmuje się dr 
Sikorski kwestyą mieszkaniową w Kra- 
kowie. Autor konstatuje naprzód, że w r. 1900 
było w Krakowie domów zamieszkałych 2006; 
w r. 1890—1582, przyrost wynosił tedy 26'800/,. 
Domy Krakowa są przeważnie o typie jedno- 
lub dwnpiętrowyin; parterowe znikają. Przewa- 
ga domów piętrowych, 0 typie koszarowym, jest 
tak wybitna, że pod tym względem Kraków zajmu- 
je pierwsze miejsce między większemi miastami 
w państwie. Na domy 1- 3-piętrowe przypada 
bowiem w Krakowie 91'28%,,, w Wiedniu 65'060, 
w Gracu 80'60%,, W Bernie 77'350, w Lincu 
83:91%,. w Pilznie 78'30%,. Mieszkań w snte- 
renach posiada Kraków 8—120/, natomiast 
mieszkania na poddaszu należą w Krakowie 
do rzadkości. Pod względem ogrodów Kra- 
ków równa się z Podgórzem. I w jednem i dru- 
giem mieście 71%/, domów nie posiada żadnych 
ogrodów (w Krakowie 1491, w Podgórzu 364 
domów), w obu zaś miastach około 29*/, do- 
mów posiada ogrody (w Krakowie 608, w Pod- 
górzu 149 domów). Z ogrodów Krakowa 144 
mieściło się przed domem, 267 służyło wyłącznie 
dla ozdoby, a 197 używano także do produko- 
wania warzywa względnie drzew owocowych. 
Dla ścisłości obrazu zaznaczyć wkońcu należy, 
że bez stróża obywa się w Krakowie 297 do- 
mów; od ognia ubezpieczonych jest ponad 90°/, 
domów (t. j. wszystkie z wyjątkiem 124). 

Tyle co do domów samych, Bardziej intere- 
suje zaś kwestya mieszkań. W tym kie- 
runku stwierdza statystyka, że mieszkań odręb- 
nych było w r. 1900 w Krakowie 16.418, a lo- 
kali przemysłowych 1887 — na 91.323 miesz- 
kańców. W czasie tym zmniejszyła się liczba 
mieszkań o jednej izbie do 19'290/, — albowiem 
wiele osób, na takie mieszkanie retlektu jących, 
wynosiło się z Krakowa do podmiejskich gmin. 
Nie może być dwóch zdań. że objaw to dla 
Krakowa bardzo niepożądany. w Krakowie pon 
została głównie publiczność, mieszkająca w 2 
i więcej pokojach. piacąca jednak za mieszka- 
nie wielkie sumy. Wymowue w tym kierunku 

sir rzed lat ośmiu. c 
awe porównując dochód mieszkańca 
z czynszem, przez niego Za mieszkanie płaco- 
nym, okazuje się, że w Wiednin przeciętnie 
dochodowi 1200 K rocznie odpowiada czynsz 
w wysokości 320 K. W Krakowie natomiast 


ZAMIEJSTOWĄ: Administracga „Nowej Relarmy” i 


meege a a W, 


czynsz do 320 K rocznie opłaca aż 5560 pre. 
lokatorów, chociaż- tylko około 40 pre. posiada 
dochód wyższy, niż 1200 K. Z tego wynika, 
że w Krakowie wiele osób, posiadających do- 
chód niższy, niż 1200 K rocznie, musi za mie- 
szkanie płacić więcej, niż 320 K. Dalej: do- 
chód poniżej 3000 koron posiada w Krakowie 
8550 pre. lokatorów, czynsze zaś do wysoko- 
ści 600 K płaci 8318 prc. lokatorów, a do 
wysokości 700 K — 66'99 pre. lokatorów. — 
Z dat tych wynika zgodnie, że dochodowi 3000 
K odpowiada w Krakowie wydatek na czynsz 
w wysokości 600 do 700 K rocznie. 

Stosunki te, spisane w statystyce za r. 1900, 
pod wielu względami w dalszych latach je- 
szcze bardziej się pogorszyły. Mieszkania po- 
szły jeszcze bardziej w górę, mimo, że ruch 


budowlany w ostatnich latach bardzo się 
wzmógł. Złemu temu zaradzić może rozszerze- 


nie powierzchni Krakowa i jeszcze większy, 
niż w ostatnich latach, ruch budowiany. Wiel- 
kie nadzieje przywiązywać nałeży do powstać 
mających budowli na gruntach pofortyfikacyj- 
nyel. — Oby przyszły spis ludności w r. 1940 
przedstawił, jeżeli już nie znpemą sanacjyę sto- 
sunków mieszkaniowych, to w każdym razie 
znaczną zmianę na lepsze obecnej sytuacyi mie- 
szkaniowej w Krakowie. 


si Wieczór Kidsyczny w tentrze, 


Trzecim z rzędu wieczorem w teatrze miej- 
skim urządzonym, złożyła wczoraj młodzież uni- 
wersytecka, grupująca się w „Kole miłośników 
dramatu klasycznego“, hołd natchnionemu sło- 
wu starych mistrzów dramatu greckiego. — Po 
Arystofanesie przemówił do nas ze sceny naj- 
głębszy przedstawiciel fatum w starogreckiej 
literaturze, autor tryologii o królu Edypie — 
Sofokles. PTY 

Asumpt do tego chwalebnego przedsięwzię- 
cia teatralnego dał jubileusz 30-letniej pracy 
profesorskiej prof. Kazimierza Morawskiego, ob- 
chodzony wczoraj uroczyście przez sfery uni- 
wersyteckie i młodzież akademicką. W jego też 
pięknym, miejscami prawdziwie poetyckim prze- 
kładzie, uwydatniającym z ogromną plastyką 
potęgę dramatyczną tekstu tragedyi, usłyszeli- 
śmy trylogii Sofoklesowskiej część pierwszą, to 
jest „Króla Edypa“. 

W interpretagyi słuchaczy uniwersytetu po- 
płynęły jędrne sceny Śofoklesowe, ujęte w kształt 
artystycznej deklamacyi z siłą i wyrazistością, 
ktora nozwoliła w pełni rozkoszować sie pusą- 
gową, zimną pięknością klasycznego stylu. Wy- 
konawcy ról głównych, a w szczególności pro- 
wadzących akcyę tragedyi, t. j. króla Edypa, 
Kreona i Tejrezyasza, wywiązali się z zadania 
z chwalebnym zapałem, nawet chór wtórzył zgo- 
dnie i harmonijnie zespołowi, dając scenom peł- 
ne namaszczenia zakończenie. A na tle zespołu 
uwypuklała się postać Jokesty w wysoce arty- 
stycznej interpretacyi „p. Wysockiej, artystki 
teatru miejskiego. Za jej sprawą i sekundujące- 
go jej króla interpretacya miała siłę i wyraz 
dramatyczny, budziłą interes i przykuwała uwa- 
ge do chmurnego tekstu tragedpi. 

Publiczność przepełniająca teatr z najwięk- 
szem zainteresowaniem wysłachała przedstawie- 
nia, mającego w całości i szczegółach cechę wy- 
twornego teatralno-literackiego eksperymentn. 
Burzliwe oklaski zarówno przy podmesionej 
zasłonie, jak i po kazdym akcie były zasłużoną 
podzięką audytoryum za prawdziwe wrażenie 
wieczoru. Część tych oklasków niemała zwraca- 
In się ku okolonej zielenią loży, w której wraz 
z rodziną zasiadł prof. Morawski, jubilat dnia 
wczorajszego. Wieczór ten klasyczny jego nczcze- 
nin poświęcony był najwłaściwszem i najgo- 
dniejszem doepeinieniem hołdu, jaki złożono w 
tym dnia naukowym zaslugom jutilata. wp. 


a 
Kronika. 
Dziś: 
Kraków, wtorek 10 marca. 
Kalendarzyk kościelny: 40 Męczenników 
i Makurego b. w. s 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 m. 04, zachód o godz. 5 min. 35; 
dłogość dnia godzin 11 min. 31. 


Teatr miejski w Krakowie: 
czona w depozycie*, 

Pow. wykłady uniw.: Wykład dr S. Estrei- 
chera p. t. „Rozwój ustroja Anglii" w auli I szko- 
ły real. o 6 wiecz. 

Uniw. lud. Wykład p. HL Radlińskiej p. t. 
„Polska Średniowieczna na tle dziejów powszech- 
nych. — Walka kościoła z paistwom*, w Mazeum 
tech.-przemysł. o 8 wiocz. 


„Narze- 


A Cyrulik se- 


Teatr miejski we Lwowie: 


wilski*, 


miasta Krakowa zajmują 
tor urzędniczych. Według 


nadesłanych nam informacyj, wydział koła miej- 
scowego galicyjskiego Związku urzędników c. k 
kolei państwowych postanowił na ostatniem posie- 
dzoniu, celem porozumienia się co do kandydatów 


ze sfer kolejowych, zwołać zebranie koleżeńskie na 
dzień 12 marca b. r. punktualnie o godzinie 5 po 
południu w resursie urzędniczej (ulica św. Jana 
1 6) na które zaprasza wszystkich urzędników 
kolei państwowych, bez względu na przynależność 
do Związku. 

Przerwanie koncertu. Koncert Eryka Schme- 
desa. zapowiedziany na wczorajszy wieczór, nie 
odbył się, mimo, ża licznie zebrana publiczność 


Wybory do Rady 
obecnie gorąco nmysły S 


noz ZE 


Prenumerate przyjmują: 


wszystkie rzędy potznwe; MIEJSCGWĄ: Mdministracya „Mowe! Reiormy”. — 


tłówna trafika w Rynku. =- Aneacya J. Hnptasa 1 A. Salomonawej, ml. Sławkowska 2, — Kandel SŁ Rarkdskiega, Śwkreanice — 
Hande! Hretschmera, m. Szewska. — Baude J. Ekiera u. Rarmelicka 18. 

ZAMIEJSCOWA PRERUMERATĘ | OGŁOSZENIA (mseraty) przyjmają : We LWOWIE Bura dzienników. Lnówik Plokm. e. Ramla tet 

wika 1L — S$ Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — W PRZEMYŚLU Koszeles — W JAROSŁAWIO A. Amste, — W WIEDKIE 

Bermano Goldschmied (sprzedał pojedynczych numerów), 

orge, Frankfurcie a. M. Berai, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — A. Oppalik — R Mosse fłakie w Berlinie, Wamberg 

Monachium i Norymberdze, — 4. Schalek (Wallzeliej, — W PARYŻB Societe Mutuelle de Publiciie A. Lorette, directetz 


Wollzeie 6. — MH. Dukes Macht, Hansensiex 4 Yogie: Cokie w iam- * 


fuo Rangemant 14, 


OGŁOSZENIA (inseraiy) przyjmuje keministracys „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (peti) za pierwszy 
rar 20 b, za kaity mastępny raz mo 10 b — KAŻESŁANE pa 6O b. od wiersza za każdy rat 
GŁOSY PUBLICZNE pe 2 Ko. où wiersza Wkład tabelarycza cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal,  nasiępny pa 


18 bal og Wiersa. 


TŁĄCZNIM do „Rowej Reformy" (prospekty, cyrkelarze, ugłeszek JE p.) przyjmuje się za cenę 2 R. od 100 ego, da zeme 
scowych, a 1 E. sd 108 egl ila miejscowych prenumeratntew 


miała sposobność widzieć koncertanta, a nawet już 
go słyszeć. Odwołanie nastąpiło w dość zabawnych 
okolicznościach. Około godziny 8-mej wszedł na 
estradę artysta i oznajmił osobiście, że czuje się 
niedysponowanym z powodu nieznośnego gorąca, 
które musiał znosić w wagonie podezas jazdy da 
Krakowa. Będzie więc śpiewał ale prosi © pobła- 
żanie. Jako piorwszy numer programu wykonał 
spiewak pieśń Stołzinga z pierwszego aktu „Mei- 
stersingerów*, w której isiotnia zauważyć było 
można. że głos jest nieco przyćmiony. Bezpośrednio 
potem wyszedł na estradę dyr. Barabasz i ozuap 
mił, że p. Schmedes uważa swoją niedyspozycyg 
za tak znaczną, iż dalej śpiewać nie będzie. Pie- 
niądze za kupione biłety zwracać będzie kasa w 
starym teatrze w dniu dzisiejszym. Po tej zapo- 
wiedzi publiczność opuściła salę, jak się zdawałe, 
w usposobieniu nie bardzo markotnem. 

Obraza czci urzędniczki przez teiefon. Przed 
sądem powiatowym karnym w Krakowie, toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi Niedo- 
śpiałowi, właścicielowi hotelu Polskiego, o obrazę 
czci. Mianowicie p. N. zażądawszy połączenia tele 
fonicznego i nie otrzymawszy w tej chwili odpo- 
wiedzi (żądany abonent nie zgłaszał się), zaczął 
telefonem lżyć urzędniczkę, mającą właśnie służbę. 
Zaskarżony o to do sądu (oskarżycielkę zastępował 
dr Koziański, oskarżonego dr Marek) został uznany 
winnym przekroczenia z $ 312 i 491 u. k. i za- 
sądzony na karę aresztu przez jedn miesiąc, 
względnie na grzywnę w kwocie 150 kor. Od wY- 
roku tego z powodu zamiany na grzywnę wniosła 
prokurqatorya, która także w procesie występowała, 
odwołanie, Skazany zastrzegł sobie 3 dui do na- 
mysłu. s . f 

Transiokacye pułków. Trzeci batalion 20 p- p. 
został przeniesiony z Krašowa do Trydeńntn 

Towarzystwo kredytowe rękodzielników i 
przemysłowców odbyło wczoraj wieczorem doro- 
czno walne zgromadzenie pod przewodnictwem r. 
Sulikowskiego, który zebranie zagaił, W przemó- 
wieniu swem podniósł on, że Towarzystwo mimo 
strasznej dla niego katastrofy, jaką była defrauda- 
cya, popełniona przez Millera, urzędnika Towarzy- 
stwa, nie upadło, lecz nawet wzrosło, co świadczy 
o tem, że instytucya taka jest bardzo potrzebną 
dla stanu rękodzielniczego. Następnie zabrał głos 
imieniem komigyi rewizyjnej dr W, Mokrzycki, 
adjunkt banku austro-węgierskiego, i zaznaczył, że 
Towarzystwo mimo ciężkich stosunków, w jakich 
przez kilka lat pozostawało, mimo wielkich strat, 
obecnie znajauje się w lepszym stanie i bilans jego 
wykazuje nawet dochód; kończąc, postawił wnio- 
sek o * ,' lenie absolutoryum dyrekcyi Towarzy- 
Biwa, + Wł, zebrani jednomyślnie przyjęli. 

P, Salikowski podniósł następnie, że w roka 
1963 zwróciła się dyrekcya Towarzystwa do kil- 
kunasta członków z prośbą o pozwolenia na odpi- 
sanie z ich wkładek 25 pre. na rzecz funduszu 
gwaranayjnego, mającego wynosić 175.000 koron. 
Te 25 pre. przyniosły 120.000 kor.; resztę t $ 
55.000 kor. uzupełniła Rada nadzorcza weksiami 
i książeczkami wkładkowemi. 

Teraz Rada nadzorcza na posiedzeniu, odbytem 
dnia 19 lutego b. r, uchwaliła zwrócić nadwyżkę 
funduszu -gwarancyjnego, wynoszącą 6000 K, tym 
członkom, którzy udzielili pożyczki ma pokrycie 
funduszu gwarancyjnego, a zrzekła sią wszelkich 
zwrotów dłu siobie. Nadwyżka ta (6000 R) zo- 
stała zebraną z fanduszów, Ściągniętych za spraw 
po Müllcrze i z zysków bieżących, nadwyżka ta 
będzie wypłacuną owym członkom od dnia 10 
b. m. Uchwałę tę Rady nadzorczej zebrani zatwier- 
dzili. 

Wkońcu dokonano uzupełniającego wybyru trzech 
członków Rady nadzorczej, na których powołaee 
pp. Zielińskiego Kazimierza (budowniczego), Bia- 
lika i Kosobuckiego. 

Konkurs na fasadę domu. Jak wiadomo, roz” 
pisał przed miesiącem p. Żeleński konkurs dla ar- 
chitektów krakowskich na projekt fasady dla swe 
go domu, który ma zamiar wybudować przy ulicy 
Brackiej 15 po zburzeniu dzisiejszego. AO ozna- 
czonym terminie nadesłano 9 projektów. Autorami 
są pp.: 1) Bandnrski Roman, 2) Czunko Adam, 3) 
Guttman Herman, 4) Krzyżanowski Wacław, 5) 
Macudziński Jan Kanty, 6) Noworyta J, 7) Or- 
łowski Jan, 8) Rybiński Karol, 9) Wojtyczko Lu- 
dwik. Sąd konkursowy, składający się z pp. Krzy- 
zanowskiege Stanisława, Zawiojskiegu Jana, dra 
Zubrzyckiego Jana i p. Żeleńskiego, jednomyślnie 
przyznał nagrodę, wyznaczoną w kwocia 400 K 
p. Bandarskiemu Romanowi, inspektorowi budowni- 
ctwa miejskiego. Prócz tego przyznano pierwsze 
odznaczenie zaszczytne projektowi p. Czunki, dru- 
gie p. Rybińskiego, Wszystkie projekty będą za 
zezwoleniem p. Żeleńskiego i autorów wystawione 
na widok publiczny w sali Nieustającej wystawy 
Towarzystwa technicznego, poczem zostaną autorom 

wodu Ria A nik konkursa będzie 
zwrócone. Opinia jurorów i w% wi ye PA 
przedmiotem dyskusyi i dalszych uchw sd 
dy artystycznej m. Krakowa. 4 M 

„Rada opiekuńcza” w Krakowie. Walne zero- 
madzenie odbędzie się w sobotę 14 marca o godz. 5 pe 
południu w graachu sądu krajowego cywilnego przy al 
Grodzkiej i. 52 na I. piętrze w sali rozpraw ape- 
lacyjnych (sala ITI, drzwi nr 29 naprzeciw scho- 
dów drugich), z następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie, 2) odczytanie protokołu. 3) sprawo- 
zdanie z czymqości zarządu, 4) sprawozdanie z obro- n 
tu funduszów, 5) sprawozdania kierowników „rad 
opiekuńczych*, 6) sprawozdanie o wnioskach, prze- 
kazanych zarządowi, 7) sprawozdanie 0 projektach 
rządowych w przedmiocie zmian postanowień usta- 
wy cywilnej i ustawy karnej, odnoszących się do 
małoletnich, 8) referat o potrzebie założenia schro- 
niska dla opuszczonych niemowląt w okresie życia 
od urodzenia do lat siedmiu, 9) wnioski i interpe- 
lacye. Goście, chcący wziąć udział w zebraniu, bę 
dą chętnie widziani. Skarbnik stowarzyszenia przyj 
mować będzie wkładki, oraz zgłoszenia sią nowych 
członków. 


2%. Ar 115. ` 


Z Towarzystwa kandydatów budowniczych. 
Posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 7 w sali To- 
warzystwa technieznego. 

W „Spójni“ (Grodzka 69, II. p.) w piątek 13 
b. m. p. Antoni Bielawski cdczyta swój utwór p. t. 
„Miłość — płacz duszy“ (Impresye). Początek o go- 
dzinie 7:/ą wieczorem. Wstęp dla członków „Spój- 
ni* wolny, dla nieczłonków 10 hal. 

Szwagier Wittego. Z Wiednia teiegrafują nam: 
Szwagier hr. Wittego, Nurok, został po przeprowa- 
dzonej rozprawie zasądzony na rok ciężkiego wię- 
zienia za oszustwa i sprzeniewierzenia. W ciągu 
rozprawy odczytano pismo policyi petersburskiej, 
stwierdzające, że Nurok jest rzeczywiście szwagrem 
hr. Wittego i, że siostry jego już kilka razy za- 
płaciły za niego znaczna kwoty dla uniknięcia 
skandalu, Psychiatrzy orzekli, że Narok jest wpra- 
wdzie zdegenerowanym lecz umysłowo zdrowym. 

Aresztowanie anarchistów-komunistów. Z Ło- 
dzi donoszą: W sobotę o 9-tej wieczór na Bału- 
tach na rogu ul. Aleksandra i Borysa zgromadziła 
się grapa t. zw. „anarchistów-:komunistów*, celem 
podjęcia 200 rb., wymnszonych listem z pogróżka- 


mi, Na miejscu tem oczekiwała na anarchistów 
policya, która zaatakowała strzałami przybyłych. 


Część anarchistów zbiegła; raniony został tylko 
ciężko Leopold Brajor, lat 20, którego przewiezio- 
uo do szpitała Aleksandra, lżej Mieczysław Qu- 
Źniecki, b. robotnik z tkaini Schejblera. Przy oby- 
dwóch znaleziono rewolwery. 

Katastrofy ko!ejowe. Z Łodzi donoszą: W nie- 
dzielę wieczorem koło stacyi Widzew pociąg kole- 
dowv. złożony z 32 wagonów, wykołeił się i jede- 

wagonów stoczyło się ztorn do 


* zymania się reszty pociągu, służba po- 
na ratunek konduktorów: Stani- 
piórkowskiego i Gustawa Kużmińskiego, 

którzy odnieśli ciężkie obrażenia na całem 
ciele Obydwóch przewieziono do Łodzi i umieszcze- 
no w szpitalu Głejera. 

Z Petersburga telegratują: Koło Orenburga 
wykoleił się pociąg osobowy; 15 %sób zginę- 


ło, 41 odniosło rany. 


w Krakowie, przy ul al. Grodzkiej | 3. 


Towirzystoo Stolńrzy o Kiloaryl Zebrzydowskiej 


Rach przejezdnych. 
Kraków, 9 marca. 


GRAND-HOTEL: E. Schmedes z Wiednia, Dr K, Paul 
6 Oldenburga, Hr. T. Dzieduszycka ze Lwowa, A. Osta- 
szewski z Klimkówki, K., Girschek z Opawy, J. Birn- 
baum ze Lwowa, W. Skrzyński ze Sztokholmu, J. Sta- 
dnicki z Warszawy. 

HOTEL SASKI: P, Sroczyński z Gorajowie, P. Krupski 
z Petorsburga, B. Fuchs z Bakone. J. Loch z Rakone, 
W. Hertz ze Lwowa, O. Wesel z Wiednia, M, Marcus z 
Paryża, W. Zahojsky z Wiednia. E. Aronsohn z Berlina, 
K. Frase z Bremy. W. Jany z Memel. M. Dunin z Głę- 
bowiec. J. Dembiński z Petersburga, K. Róg ze Lwowa. 
L. Kowalska z Poznania. 

HOTEL POLLERA: T. Kołaczkowscy z Brześcia, S. A- 
damowicz z Andrychowa, J. Serednicki z Kołbuszowy, 
M. Lnenzenbast z Białej Cerkwi. C. Hincz z Lublina. 
K. Zaleski ze Lwowa, Hr. J. Chodakowski z Młynowa, 
Dr J. Bednarski z N, Sącza, W. Dybalski ze Strzemie- 
rzyc, W. Biliński z Warszawy, Dr S. Witkowski ze Lwo- 

wa. Dr K. Dawid z N. Sącza. Z. Przyłęski z Krosna, M. 
Cegłowski z N. Jorkn, K. Prohaska z Rzeszowa. 

HOTEL POD ROŻA: L. Anczykowski z Częstochowy, 
W. Zajączkowska ze Lwowa. J. Jarzyna zc Lwowa, 
Smolkowa ze Stanisławowa. P. Rubis z Raby Wyżnej, 
K. Ptak z Kopyczyc, Inż. W. Szarnok z Rzeszowa, W. 
Geislerowie z Poraja (Król. Poł.). J. Herman z Bytomia. 
R. Zalewski z Niemiec, W, Karmańscy z Piotrkowa, S. 
Świeca z Paryża, S. Baltazińscy ze Scnodnicy. J. Gałę- 
zowscy z Proszowie, J. Spinczykowie z Bytomia, Teresa 
Szyraiew z N, Sącza, L. Higgin z Moskwy, B. (rorako- 
wa z Zołyni. 


KSAWERY S8ANDOR-GJATLSKI 
(Ljuba Babić). 


Cigg dalszy.) 

Wyrwała mi się ze swawołnym krzykiem. — 
Początkowo, gdy sądziła, że to jakiś parobek 
ze sąsiedztwa, nie gniewała się, ani nie smu- 
ciła. Ale gdy obróciła się z podniesioną wyso- 
ko ręką i rozpoznała mnie, wtedy zniknął z jej 
twarzy ten wdzięcznie przekorny i wyzywająco 
gniewny uśmiech, — zamknęła oczy i w po- 
mieszaniu zakryła obiema rękami obnażoną szy- 


zarejestrowane £ Ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowe i własne. 


Zakład st; ay aniciaić 
budowlany 


E Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

® nita i marmuru. Podejmuje się 

j wykonania grobowców w miejsca 

i PL) prowincji. Telefon << 
p rat NO 0 


METODA RERLITZ 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
Francuz 2 wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształe. 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. All, Wawrzecki, 


krajów europejskich. 


inaia G. Gepethiera | Spółki w Makowie 


poleca najnowsze wydawnictwa własne: 


Anczyc W. L. Emigracya chłopska. Obraz dacia Indowy w 5-cin 
aktach. Wyd. 2-gie . . 
Brückner Al. Dzicje Üteratury polskiej w zarysie. Wydanie 2-gie 
2 tomy kor. 13—. Opr. w płótno kor. 17—. Opr. w wpółskórek . 18— 
Chwat-Czyński G. Wykład popularny buchalteryi podwójnej (wio- l. 
skiej). Wydanie 5-te ; 
Hlasiweiz H. dr. Pedręczniu do jakościowej analizy chemicznej 


Gwarantuje jakość, — 


Zakład pogrzebowy wości: 
JANA SA OLN EGO 


przy al ów. Tomasza |. 4, taż przy płaca Szczepańskim, Filia: vica Koperaika I 6. — Telefon Nr 334. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzenia zwłok ze wszestkich 


NOWA REFORMA 


ję i piers. W tej chwili żałowałem już mojego 
czynn, mimo to jednak odezwałem się niepe- 


wnie: 

— O moja śliczna, moja droga Najo! 

— Gdybym wam była droga, nie uczyniliby- 
ście tego — odparła głosem drżącym ze smut- 
ku i powolnym krokiem zwróciła się ku do- 
mówi. 

Ja głupiec wiodłem za nią wzrokiem. zale- 
dwie mogąc pojąć, żeby dziewczyna wiejska 
mogła być tak delikatną w nczuciach; teraz 
dopiero zrozumiałem naprawdę, jak szlachetny 
charakter miała moja Naja. A ja ją traktowa- 
łem, jak zwyczajną dziewuchę wiejską. Serce 
mnie zabolało, gdym ją dostrzegł znowu w o- 
grodzie wśród kwietnych rabatów, jak bezu“ 
stannie ocierała łzy. Ze wstydu nie śmiałem się 
do niej zbliżyć. 

Wtedy zwróciła wzrok w tę stronę, gdziem 


'|stał jeszcze ciągle i zdawało mi się, że jej obli- 


cze się ożywiło i że w zapłakanych oczach zża- 
świecił jakiś pogodniejszy blask. Tymczasem 
słońce ukazało się na horyzoncie i różowawe 
światło zaigrało na drzewach wilgotnych od ro- 
sy. W jednej chwili wszystko tongło w białych 
i różowych blaskach, tylko w odległej dolinie 
drzały jeszcze fioletowe smugi brzasku. Wysoko 
bademną ze szczytu drzewa odezwał się dźwięcz- 
ny świegot jakiegoś ptaszka. Pierś rozszerzyła 
mi się dziwnie, jakaś błogość, jakaś tęsknota 
wezbrała w mej duszy i me dochodziłem wcale, 
czy rozjaśnienie jej twarzy pochodziło może tyl- 
ko od blasków słońca. — Naja! Najat — za- 
krzyknąłem w radosnem uniesieniu i ałem 
biedz do niej. W tej chwili woła mnie ktoś 
z głośnym wesołym śmiechem. Obracam się. Za 
mną stoi mój przyjaciel Geza, tamtejszy dzie- 
dzie, myśliwy równie namiętny, jak ja i znany 
ze swoich różnych awanturek. 

Zawstydziłem się, zdjął mnie strach, ezy przy- 
padkiem nie dosłyszał mojego wołania i nie do- 
myślił się wszystkiego — i cóż za tchórzostwo — 
odetchnąłem z ulgą, gdym poznał z jego docin- 
ków. że całą tę sprawę uważa za zwyklą mi- 
łostkę. 


inmi Konieńtyi dani pandit arat Pracownia SARIAN pr atoya main | 


Się z możności zobaczenia Naji. 


Poszedłem z nim, nie oglądając się za Nają 
już ani razu. 

Dzisiaj, prawda — dzisiaj nie jestem jaż 
takim. Ale wtedy byłem młody i głupi, wierzy- 
łem w świętość i sprawiedliwość prawa, pań- 
stwa i społeczeństwa, a w razie buntn uważa- 
łem sobie za pierwszy obowiązek służyć sile. 
O, cóż za nieszczęsne złudzenie! I takie złudze- 
nia stroją się w najprzeróżniejsze górnolotne 
formnły. Taką bezrozumną formułą byłem ope- 
tany i ja i wydawałem się w własnych oczach 
szczytem doskonałości, gdym nie dopuszczał 
żadnych względów wobec opornego Indu. 

Tym razem nie byłem w wielkim kłopocie 
o to, czy zdołam porządek przywrócić. Donie- 
sienia uważałem za przesadzone i z zupełnym 
spokojem myślałem o chwili, kiedy z batalionem 
wojska wkroczę do wsi. Co więcej, cieszyłem 
Ta nasza roz- 
mowa o segregacyi wypadła mi zupełnie z pa- 
mieci. Niestety, często się zdarza, jakgdyby 
nas opętała jakaś wyższa moc tłumiąca w nas 
najprotszą logikę, by stało się to, czego ona 
chee. Jak nie pamiętałem o owej rozmowie z 
Naja, taksamo nie podejrzywałem żadnego związ- 
ku między nią a rozruchami, chociaż w mojem 
mieszkanin mówiono mi, że za mojej niebytno- 
Ści pytała się o mnie kilka razy jakaś dziew- 
czyna wiejska, mie chcąc jednak powiedzieć 
z czem przychodzi, 

— Czy to nie była Naja? 

— Ja tam nie wiem, jak jej na imię, ale 
ładna była, bo była. Mój Boże, pan tam sam 
jaż będzie najlepiej wiedział — mówiła moja 
stara gospodyni z chytrym uśmiechem, grożąc 
mi palcem. 

— Ach, niech pani da pokój! — Już cheia- 
łem ją odprawić, gdy zawołała: Zaraz, zaraz, 
niechno pan poczeka. Ona coś dla pana przy- 
niosła. O, taki kolorowy szal przyniosła. 

— (zemn jej pani nie powiedziała, gdzie ja 
jestem ? 

Tego dnia nie śmiałem odszukać dziewczęcia, 
podobnie nazajutrz i trzeciego dnia. W czwar- 
tym dnin jednak musiałem wyjechać słnżbowo 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 


śóznactóny 


0 1260 


monowe) j. 
Koron 


cka). 
Przy 


1:60 
ut. 


22 
Przy ul. 
J. Kkiera ), 


W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Bukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklop (w hali) Mańkowskiej. 

na Małym itynku: 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 


Przy ul Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 


Floryańskiej: 
Wakulskiego I. 18, Trafika Markowicza 


Karmelickiej: 
13, Handel Gwaraszkila 


p. Alfonsa Wawrzęckiego 


Przy ul Starowiślnej: 
Przy ul WŚ hie j: 
Przy nl. Dietlowskiej: 

binra Hopcasa i Salomonowej. 
Przy 

Miilera) Handel Mannego. 


ratka Ai- 


Handel | Wildstoseera. 
tschmera |. 23. „ | 

Place WW. Świętych: 
Frommera, l. 21. 

Przy nl. Dominikańskiej: 


Handel 


Trafika | 


obok fabryki tutek W. Beddowskiego.| 
Trafika I 11. 


ul. Krakowskiej: (w hotelu 
Przy nl. Krowoderskiej: Handel 
Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 


Handel 


Wtorek, 10 Marca 1908. 


na dłuższy czas w oddaloną strone powiatu. — 
Tam spędziłem cztery miesiące i może byłbym 
został dłużej, gdyby mnie nagle nie odwołana 
do siedziby władz powiatowych „w niezmiernie 
ważnej sprawie służbowej”. 

W dwanaście godzin później wiedziałem, C0 
to za ważna sprawa była. We wsi Naji sprze” 
ciwit się lud nowemu rozdziałowi gruntów na 
podstawie postępowania kommassacyjnego. — 
Dworskich parobków, którzy chcieli orać na po- 
lach, należących dotąd do chłopów, pozabijano. 
Komisyę, która miała zamknąć stary cmentarz, 
jako wchodzący obecnie w granice posiadłości 
dworskiej. rozpędzono. Nakoniec chłopi zam- 
knęli dnchownego, knezia (wójta) i starszyznę 
wiejską w areszcie gmianym i wyłapali całą 
trzodę dworską, ponieważ pasła się na łąkach, 
będących dotąd ich własnością. istne powsta- 
nie, nikt nie śmiał zbliżyć się do wsi. 


(C. d. n.) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyj). 
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deserowe i kuchenne 


najlepsze 


handlu Józefa Litawskiego, Kraków płac 
Szczepański 1, (stary Teatr). 
26 00 
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355 7560 


w Krakowie, 
Wisina 3, 


i tapicerskich i poleca go łaskawym wzgłędom P. T. Publiczności. 10 28 0 
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W Administracyi „N, Refor-|Handel J. Goldberga. = | wszędzie 
my“, ul. Jagiellońska 10. FI p: PRE Handel c w kraju 


do nabycia 


SIARA 
pi 


w Krakowie, 
Rok założenia 1853, 


Kiosk 


24 40 0 


Młody człowiek 


Tra- 
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SALON MALARZY p QLSKICH Noweczyński Adolf. Gar Samozwaniec, czyli polskie n na Moskwie gody. drowicza w Hotelu Centralnym. W Podgorzu: PALRRN K 
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A Jgj i od 3—5 jona na płótnie z walkami. Opracowana przez Oskara Sosnowskiego 20— pion, Handel Rympla 1. 60. Z e a Rawy palonej 
Ostrowski Stau. Zarzewie, powieść ia z czasów Księstwa Przy m. Zwierzynieckiej: Šta- Na wierzyncu: 
LANDO Warszawskiego n >- 4— [nistaw Nikiel, handel korzemy, 1 2y,| Handel Dndkiewicza. najnowszym 
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8 ża Przełożył Michał Siemiradzki. Wydanie 6-te $ 2'60 AG 0 osób polepszyła swoje zdrowie ~ | 
, | Wiseman Kardynał. Fabiola, powieść z czasów prześladowania chrze- i gw | takowe ulrzymuje przez używanie w 
Sprzedam SHP. 2 z wózkiem ścijan w rokn 302. Przekład z angielskiego. Wydanie nowe . . . 260 A PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH M. JA /'ORNICKE 
grzeniesionia tańeaohowo. ii E Wolski Włodz. Halka. Opera w 4-ch aktach. gn Stab. Moniuszki. ' EEY 
ji Słowa.. Wydanie tll-te . . . "Aż: ; Va . . —'80 se " CAUVIN A 
Kraków, Sławkowska 6. 1357 65 | Zbierzchowski Henryk. Malarze, powieść . ge 2-73 4 8680 Droguerzysta 
Żeromski Stefan. Dzieje grzechu, powieść. 2 tomy . . WZ. Środe: popułarny od dłuższego czasu, ekono- z trzechletnią praktyką poszukuje posady za- 
Dom W J Żukowski Wiad. Dochody i D EP w Królestwie iz Brodet. pop: do użycia. Czyszerg: krew, daje kie % Nae = "zjawi kimnieacja 
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j katary, dreszcze, zatka”ia, zanik pokarmu u kobiet, 
graczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, wf 
“wszelkich zapaleniach, mdłościóch, anemii, złem 4 
Ą trawienini powolnem fankcyonowaniu żołądka 


ziemski, 
Bliższa wiadomość w biarze adwo 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
nl. św. Anny L 3. 13 44 6 


POSADA 


dia mezczyzny z żoną lub córką 
do częściowej sprzedaży tytoniu i cygar jout 
zaraz do objęcia. Pensva 3000 koron. KAUCYG 
3—4000 Koron wymagana. Zgłoszenia pod Le 
3000 poste restante Kraków, za okazaniem || 
kwitu inseratowego. 1300 3 8 


Jakóla (óblowsta 


z watą Salvesol 


Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne — dla wybrednych smakoszy. 


ałą się równo i lekko, nie czeruieją, smak mają łagodny, nie 
Gia: E, dym jest chłedny, co jest wielką zaidłą back E S pea, 
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia niketyną, winien palić tylko w ey- 
garniczkach szklanych z watą „Salvesol*; pochłania ana nikotynę, a więc usuwa jej 
szkodliwe działanie. 137 13 18 
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol” wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar. 


| 100 cygarniczek szklanych 1 K 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub GO hal. 


1000 tutek cygaretowych „Dalmios* K 3-20. 
Wyroby te poleca: 


PIGUŁKI CAUVIN s14 do nabycia we 


wszystkich więkacych aptekach świata, 
w PARYŻU : 


Favbourg Saint-Denis, 147 


dytionictoa „Nowej Reformy” 


J| 16410 Koron 
j|Józcj Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle Rn unitów 4— 
B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 240 
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oge s7 . m r W e 1830, 1 me"... «USB y 
ceofili Rydlińshiej Zakład przemysłowy wyrobów papierowych For r a a A a i 1488”, SJERZE a 
pE eT. -ie eE 
e ihid „NORIS OOP O Dinah, pisiać | rej 


J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ladzi —40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- ; 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę. 64 59 0 


=n wi. Bełdowski, Kraków. | 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


tdyrób mebli giętych 
lad lryamy (w. hania 


posługujących ubogim 
w Krakowie, Raźmierz, ul, Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i "salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami tornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i paliturowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zaknpione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze nu składzie. 46 19 0 

Na ządanie wysyia się cenniki. 


Rządca drukami L K. Górski. 


